
NOWOŚCI ILLUSTROWANE

Epilog ucieczki Siczyńskiego.
(Do illu straey i ty tu łow ej).

Opinia publiczna kraju została przed kilku mie­
siącami poruszona faktem, iż morderca ś. p. hr. An-

Rozprawie przewodniczył wiceprezydent sądu sta­
nisławowskiego radca Krynicki. Jako wotanci zasia­
dali radcy Schneider, Kulczycki i Szydłowski. Oskar­
żał prokurator Haninczak. Podsądnych bronili adwo­
kaci dr. Seinfeld, poseł dr. Baczyński i dr. Jurkiewicz.

W  czasie rozprawy przesłuchano kilkudziesięciu 
świadków, którzy głównie obciążyli Nudę i Tarnaw­
skiego. To też rozprawa zakończyła się wyrokiem, 
skazującym Nudę na cztery lata ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postem, ciemnicą i twardem łożem, zaś 
Tarnawskiego na trzy lata ciężkiego 
więzienia. Reszta dozorców, mianowi­
cie Malarz, Kotiuszko i Cieślików zo­
stali uwolnieni. Zarówno skazani jak 
i prokurator zgłosili zażalenie nieważ­
ności.

Ilustracya nasza przedstawia epi­
log ucieczki Siczyńskiego, rozprawę 
sądową w Stanisławowie.

czynnym jest już przeszło lat osiemnaście. Pochodzi 
ze staroszlachecklej rodziny, a spokrewniony jest 
przez swą żonę Ferdynandową Karolyi z arysto- 
kracyą węgierską. W  r. 1903 stanął u boku hr. 
Aehrenthala w Petersburgu, najpierw jako jego uczeń, 
potem zaś jako jego przyjaciel i doradca. Kiedy na­
stępnie hr. Aehrenthal wrócił do Wiednia, hr. Berch- 
told objął kierownictwo ambasady petersburgskiej, 
pracując nadal w porozumieniu z hr. Aehrenthalem 
i kierując wraz z nim zagraniczną polityką Austryi.

Z m ia n y  w a u s t r y a e k i e m  m i n l s t e r y u m  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h :  H r. B e re tto ld , now y austro -w ę- 

g iersM  m in iste r sp raw  zag ran icznych .

drzeja Potockiego zbiegł z więzienia w Stanisławo­
wie. Natychmiastowe śledztwo i energiczny pościg 
za zbiegiem nie wydały dotychczas żadnych rezul­
tatów. Ustalono jedynie, iż ucieczka była przez dłuż­
szy czas skrupulatnie przygotowana. Siczyński przy 
pomocy kilku dozorców więzienia stanisławowskiego 
porozumiewał się ze swymi przyjaciółmi, a w osta­
tecznym momencie opuścił więzienie w przebraniu 
dozorcy więziennego. Poza murami więzienia ślad 
się urywa, a powtarzaiące się co jakiś czas pogłoski 
o pojawieniu się S.czyńskiego, czy to na Węgrzech, 
czy w Rumunii lub w Ameryce, okazują się jedynie 
płodem fantazyi dziennikarskiej.

Wspólników ucieczki, którzy przygotowywali ją

P i e r w s z y  p r e z y d e n t  4 0 0 - m i l lo n o w e j  r e p u b l i k i :  S d e p y  zniszczone 
podczas zam achu n a  Ju a nszikaja  w  P ekinie.

poza murami więzienia, nie odkryto. Stwierdzono je­
dynie wspóiwinę kilku dozorców więziennych, któ­
rzy obecnie stanęli przed trybunałem w Stanisławo­
wie, aby odpowiadać za ułatwienie ucieczki więźniowi.

Rozprawa toczyia się przez cztery dni. Na ła­
wie oskarżonych zasiedli dozorcy Nuda, Tarnawski, 
Malarz, Kotiuszko i Cieślików. Najsilniej obciążonymi 
byli Nuda i Tarnawski. U Nudy w mieszkaniu w cza­
sie rewizyi znaleziono nie tylko listy pisane przez 
Siczi ńskn go, ale także kwity na pieniądze, notatnik 
więźnia i inne dowody, że Nuda byi pośrednikiem 
między S.czjńskim a osobami poza więzieniem dzia- 
łającemi. Tarnawski zaś miał według wszelkiego 
prawdopodobieństwa dopomagać Siczjńskiemu w wy­
dostaniu się z więzienia.

Z m i a n y w a u s t i y n c k l e m  m l i M r y u m  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

W  austryackiemministeryum spraw 
zagranicznych, jednym z najważniej­
szych politycznych posterunków, osta­
tnie dni przyniosły wielkie i donio­
słe zmiany. Ciężka choroba, na jaką 
w ostatnich miesiącach zapadi mini­
ster hr. Aehrenthal, zakończyła się ka­
tastrofą, a śmierć zabrała polityce 
austryackiej jednego z najwybitniejszych jej twór­
ców.

Gdy w r. 1906 hr. Gołuchowski ustąpił z mi­
steryum spraw zagranicznych, miejsce ]ego zajął 
hr. Aehrenthal. Urodzony w r. 18o4 kończył studya 
najpierw w Pradze, następnie zaś w Wiedniu, po­
czem wstąpił do służby dyplomatycznej. Na tej dro­
dze szedł szybkimi krokami naprzód, zdobywając 
coraz ważniejsze posterunki i ujmował w swe ręce 
powoli bieg historycznych wypadków w dziedzinie 
polityki zagraniczne) Austryi. Najważniejszem było 
jego stanowisko jako ambasadora na 
dworze rosyjskim w Petersburgu. Już 
w r. i 8»8 przybył do Petersburga 
jako radca ambasady, i spędził tam 
sześć lat. Następnie powrócił do Au­
stryi, lecz me na długo, gdyż już 
w r. 1889 został powtórnie wysłany 
do Petersburga już jako ambasador 
austro węgierski i na stanowisku tem 
pozostał do r. 1906. Do kraju powró­
cił dopiero na scanowisno ministra 
spraw zagranicznych.

I tutaj dopiero rozpoczyna się wła­
ściwa jego działalność.
Za cel wytknął sobie 
utrzymanie status quo 
na Bałkanach, zachowa­
nie pokoju przez utrwa­
lenie trój przy mierzą, 
oraz zabezpieczenie Au­
stryi przez zawarcie so­
juszu z Rosyą. W wy­
konaniu tych planów, 
p r z e p r o w a d z i ł  jeden 
z najgłośniejszy cn swych 
c z y n ó w ,  mianowicie 
ogłoszenie aneksyi Bo- 
śuni Hercegowiny przez 
Au s t r o - Wę g r y .  Ane- 
ksyi tej bronił bardzo 
energicznie a zręcznymi 
dyplomatycznymi kro­
kami potrtfu pozyskać 
uznanie iej przez wszyst­
kie mocarstwa.

W polityce europej­
skiej dzięki umiejętnej 

dyplomacyi hr. Aehrenthala Austrya 
w ostatnich latach odgrywała wyoi- 
tną rolę.

Kiedy w ostatnich tygodniach cho­
roba hr. Aehrenthala zaczęła się wzma­
gać, sam jako swego następcę poleci! 
cesarzowi hr. Bercntolda, byłego am­
basadora austryackiego w Petersbugu.
Cesarz powodując się wytrawnem zda­
niem ministra w dniu jego śmierci 
powierzył kierownictwo minisceryum 
spraw zagranicznych wskazanemu na­
stępcy. Hr. Bercntold jest człowie­
kiem młodym, gdyż liczy dopiero 
49 lat. W  dyplomacyi austryackiej

P i e r w s z y  p r e z y d e n t  4 0 0 - m t l i o n o w e j  r e p u b l i k i -  Miejsce, gdzie  dokonano 
zam achu na  Jn a n sz iaa ja  w P ek in ie .

Obejmując obecnie duchowy spadek po swym 
przyjacielu stanie się hr. Berchtold w dalszym ciągu 
piopagatorem jego idei. Ciesząc się sympatyą za­
równo Węgrów, jak Czechów i Niemców będzie 
mógł pożytecznie pracować na swem stanowisku.

P ie rw szy  prezydent 4 0 0 -m ilia n a w e j re p u b lik ).
Jak iuż pisaliśmy w poprzednim numerze, utwo­

rzona przez rewolucyonistów republika chińska zo­

Zmiany w austryaekiem  m inlsteryum  spraw  zagranicznych: 
H r. A. A ehren thal, zm arły  m in iste r sp raw  zagran icznych .


